


MARIUSZ ŻUŁAWNIK 

PŁOCKIE TARGI I JARMARKI W XVI-XVII WIEKU 
Historia płockich targów i jarmarków nie doczekała 

się jak dotąd dokładnej analizy. S.M. Szacherska w 
zbiorowej monografii poświęconej dziejom Płocka po-
daje jedynie ich liczbę oraz daty1. Niniejszy artykuł jest 
próbą przybliżenia sytuacji płockich zjazdów handlo-
wych, także na tle regionu, w czasach największego 
rozkwitu miasta oraz jego upadku2. 

Płock już w średniowieczu leżał na bardzo ważnych 
szlakach handlowych o zasięgu nie tylko krajowym, ale 
także międzynarodowym. Najważniejszym dla Mazowsza 
szlakiem była Wisła, która w XVI stuleciu stała się główną 
arterią komunikacyjną Rzeczypospolitej. Przez Mazo-
wsze prowadziła najkrótsza droga łącząca Gdańsk z Ru-
sią, przebiegającą przez Toruń, Płock, Wyszogród, Czer-
wińsk, Zakroczym, Warszawę i Czersk. Z Płocka wiódł 
ponadto szlak na Pomorze przez Sierpc i do Wielkopolski 
przez Włocławek. Obok wyżej wymienionych szlaków na-
leży wspomnieć także o drodze do Płońska oraz przez 
Ciechanów na Prusy. Z Ciechanowa poza tym wiódł szlak 
do Wizny. Oprócz tego z Płocka prowadziła droga do Łę-
czycy przez Gostynin. Szlak ten odgrywał dużą rolę także 
w XVI wieku ze względu na odbywające się tam jarmarki. 
Na południe od Płocka biegł ważny szlak łączący Toruń 
ze Lwowem. Droga zaczynała swój bieg z Brześcia Ku-
jawskiego i prowadziła przez Gostynin, Łowicz, Rawę i 
dalej do Radomia. Miasto znajdowało się ponadto na 
szlaku prowadzącym ze wschodu na zachód: z Rusi do 
Poznania3. 

Duże znaczenie w życiu gospodarczym miasta i 
okolicy miały targi i jarmarki. Targi były cotygodniowymi 
zjazdami, w czasie których dochodziło do wymiany to-
warowej pomiędzy miastem, w którym dany targ się od-
bywał, a zapleczem wiejskim. Targi gromadziły przede 
wszystkim ludność z najbliższej okolicy. Niektóre mia-
sta miały przywilej na dwa targi w tygodniu. W czasie 
cotygodniowych zjazdów w XVI stuleciu dużą rolę od-
grywali bogatsi chłopi, którzy przywozili na sprzedaż 
zboże, nabiał, miód4. Jarmarki natomiast były zjazdami 
o dalekim zasięgu, które początkowo odbywały się raz 
w roku (niem. Jahrmarkt - roczny targ). Z czasem wład-
cy nadawali kolejne przywileje na nowe jarmarki. W 
Bielsku, mieście odległym od Płocka o ponad 15 km, 
były w latach dwudziestych XVI wieku dwa jarmarki. 
Pod koniec lat trzydziestych miasto miało ich już pięć5. 
Jarmarki trwały najczęściej 1-2 tygodnie, jednak zda-
rzały się i dłuższe (do 6 tygodni. Asortyment towarów, 
które oferowano na jarmarkach był o wiele większy i 
bogatszy niż na targach. Przedmiotem handlu były 
głównie towary luksusowe oraz produkty zagraniczne, 
podczas gdy na targach wystawiano produkty lokalne. 
Do miasta przybywali kupcy z miejscowości odległych 
o kilkadziesiąt (a nawet kilkaset) kilometrów. W czasie 
jarmarków wolno było sprzedawać artykuły wszystkim 
osobom, które brały udział w jarmarku. Swoboda do-

tyczyła także towarów oferowanych przez kupców. Pro-
wadzono handel hurtowy oraz detaliczny, tak między 
kupcami, jak i pomiędzy kupcami a producentami6. 

Handel w Płocku skupiał się przede wszystkim na 
rynku Miasta Książęcego. Wymiary tego placu to 
140x70m. Rozmiarami rynek płocki przewyższał nawet 
warszawski. Jednak wielkość rynku nie musiała odpo-
wiadać wielkości handlu. Takie karłowate miasta jak 
Stoczek czy Radziłów miały rynki o rozmiarach odpo-
wiednio 140x120 m i 100x180 m7. Rynek w Płocku zo-
stał wytyczony niedaleko krawędzi skarpy wiślanej. W 
Wyszogrodzie podobne wytyczenie doprowadziło do 
osunięcia się południowej pierzei rynku do Wisły8. Ry-
nek płocki ulokowany był pomiędzy dwoma jarami, któ-
re umożliwiały szybki kontakt z nadbrzeżem wiślanym. 
W miastach Rzeczypospolitej handel rozwijał się w po-
mieszczeniach zamkniętych, do których zaliczały się 
sukiennice, kramy, jatki, sklepy. W Płocku nie było su-
kiennic, handlowano natomiast w kramach, jatkach, na 
zwykłych stołach lub po prostu sprzedawano towar z 
wozu. Za darowanie kramu postrzygaczowi Janowi 
przez burmistrza płockiego, ten pierwszy zobowiązany 
został do kilku powinności. Miał dostarczyć na zamek 
jeden kamień saletry ("sa[l]netrii"), proch dla miejskich 
dział oraz musiał naprawić do nich "łoza"9. 

Początkowo w Płocku był jeden dzień targowy - po-
niedziałek, który był jednocześnie dniem sądowym10. 
Takie połączenie było korzystne nie tylko dla kupców, 
ale także dla osób, które załatwiając sprawy z władzami 
miejskimi, mogły jednocześnie zaopatrywać się w nie-
zbędne produkty na targu. Inwentarz starostwa płockie-
go z 1572 roku informuje o dwóch dniach targowych. 
Oprócz poniedziałków targi miały się także odbywać w 
piątki11. Żadna późniejsza lustracja nie wspomina o 
dwóch targach wmieście. W 1616 roku lustrator zano-
tował tylko, że targi "trzymają arendą" Żydzi, którzy od-
dają na zamek 40 florenów12. 

W XVI stuleciu Płock miał prawo do czterech jar-
marków w ciągu roku. Jarmarki te odbywały się na św. 
Zygmunta (2.V), św. Dominika (5.VIII) oraz św. Michała 
(29.IX). Daty jarmarków wybierano często bacząc na 
święta czczonych patronów w danym mieście13. W 
Płocku dwa dni jarmarczne związane były z patronami 
tamtejszych świątyń. Św. Zygmunt był współpatronem 
katedry, natomiast św. Dominik był patronem kościoła 
i klasztoru dominikanów. Data jarmarku na św. Michała 
związana była z corocznym rozliczeniem gospodar-
czym. Dla dalszego ułatwiania kontaktów handlowych 
król Zygmunt I nadał miastu w 1518 roku czwarty jar-
mark na dzień św. Agnieszki (21.1)14. Jak podaje lustra-
cja z 1565 roku, dni targowe bywały w Płocku "nędz-
ne"15. W 1615 roku król Zygmunt III Waza ustanowił 
w mieście kolejny jarmark na dzień św. Franciszka 
(4.X)16. Jeżeli przyjmiemy, że jarmarki 29 września od-
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bywały się nadal, to zauważymy, że dzielił je odstęp 
zaledwie dziesięciu dni. Lustracja z 1664 roku podaje 
taką oto informację: "ad praesentes jarmarki ustały, któ-
rych ex antiquo bywało na rok trzy, teraźniejszych lat 
tylko jeden odprawuje się na jeden dzień i święto ś. 
Franciszka"17. Oznacza to, że ze wszystkich pięciu dni 
jarmarcznych, na które miasto miało przywilej, przez 
pewien czas odbywały się tylko trzy. Niestety z braku 
źródeł nie jesteśmy w stanie wskazać tych, które nie 
dochodziły do skutku. Od czasów wojny polsko-szwe-
dzkiej połowy XVII wieku w Płocku odbywał się już tyl-
kojeden doroczny targ (4.X), co świadczy o regresie go-
spodarczym miasta. 

Interesująca w przypadku Płocka, i nie tylko, jest 
data styczniowego jarmarku. Termin ten nie był zwią-
zany z jakimikolwiek pracami wiejskimi i miał inny cha-
rakter niż pozostałe. Głównym celem tych zjazdów były 
różnego rodzaju operacje finansowe,jak pożyczki i 
sprzedaż oraz kupno wszelkich dóbr18. Wtedy zapew-
ne kupcy płoccy prowadzili rozmowy w sprawie 
późniejszych dostaw zboża lub innych artykułów. Po-
zostałe terminy dorocznych zjazdów handlowych były 
dostosowane do kalendarza prac rolniczych. Jarmark 
odbywający się na początku sierpnia związany był z 
okresem żniw, natomiast jarmarki na Św. Michała i św. 
Franciszka odbywały się już po żniwach. 

Powyższa mapa ukazuje zasięg targów poszczegól-
nych miast koło Płocka. Jak wykazał A. Wyrobisz przy 
badaniach na temat targów w Solcu nad Wisłą, ludność 
wiejska udawała się zwykle do miast targowych, które 
odległe były nie więcej niż o 10 km19. Odległość ta 
umożliwiała im dojście na targ oraz powrót tego same-
go dnia. W przebadanym przeze mnie regionie wystę-
pują miasta królewskie (Płock, Bielsk, Płońsk, Dobrzyń 
nad Wisłą, Gostynin, Gąbin, Osmolin, Wyszogród) oraz 
szlacheckie i duchowne (Drobin, Sierpc, Raciąż, Bo-
dzanów, Iłów, Czerwińsk)20. Tylko dwa miasta były lo-
kowane w XVI stuleciu ( Iłów (1506) i Drobin (1511). 
Pozostałe mają metrykę trzynastowieczną Płock 
(1237), czternastowieczną (Sierpc, Gąbin, Wyszogród, 
Czerwińsk) i piętnastowieczną (Bielsk, Raciąż, Osmo-
lin)21. Płock otaczają głównie miasta królewskie, poza 
mazowieckim Bodzanowem. Odległość między nimi a 
Płockiem wynosi maksymalnie do ponad 25 km. Naj-
większe zagęszczenie miast widzimy na drodze od Pło-
cka do Raciąża przez Bielsk i Drobin. Tutaj miasta od-
dalone są od siebie od 10 do ponad 15 km. Takie roz-
mieszczenie powodowało, że miasta nie mogły wytwo-
rzyć własnego rynku lokalnego dla swoich targów. 
Interesująca sytuacja przedstawia się w przypadku Pło-
cka oraz Bielska. Tereny między tymi miastami "zazę-
biają się" co powoduje, że ludność wiejska zamieszku-
jąca tamte rejony, ma możliwość wyboru targu. Podo-
bnie jest w przypadku Drobina i Raciąża. Tam, gdzie 
oba miasta dzieli odległość 10 km, także nie możemy 
mówić o wytworzeniu się rynku lokalnego jednego z 
ośrodków miejskich. Zgoła inna sytuacja przedstawia 
się na zachód od Płocka. Najbliższym miastem jest Do-
brzyń nad Wisłą położony o ponad 25 km odomawia-
nego miasta. Podobnie rzecz ma się z Sierpcem, który 

oddalony jest od Drobina o około 30 km. Bardzo inte-
resująca sytuacja jest na odcinku Gąbin-Osmolin-Iłów-
Wyszogród-Czerwińsk. Ciekawe jest to, że przez te 
miasta nie przechodził żaden szlak handlowy, a wszy-
stkie ośrodki miejskie oddalone są od siebie zaledwie 
o 10 km. W tym przypadku także nie możemy mówić 
0 wytworzeniu się rynku lokalnego jednego z miast. 
Spowodowane jest to zapewne tym, że przeważają tam 
miasta prywatne, którezaspokajają potrzeby klucza, na-
leżącego do pana danego ośrodka miejskiego. 

A jak przedstawiała się sytuacja z terminami oko-
licznych targów? Najbliżej Płocka znajdował się Bielsk. 
Tutaj dniem targowym był wtorek, a więc zaraz po płoc-
kim targu. Na skutek zniszczenia przywileju lokacyjne-
go miasta Bielska, król Zygmunt I odnowił przywilej w 
1537 roku, ustanawiając nowy dzień targowy, zamiast 
wtorku - czwartek22. Z 1572 roku mamy informację o 
istnieniu drugiego dnia targowego w Płocku - w piątek. 
1 tutaj znowu pojawia się sytuacja jak z początku wieku. 
Oba targi ponownie następowały po sobie. Miało to nie-
wątpliwie związek z bliskim położeniem obu miast. Po-
dobnie rzecz ma się z Dobrzyniem nad Wisłą, Gosty-
ninem i Gąbinem. W Dobrzyniu oraz Gostyninie dniem 
targowym był wtorek23, w Gąbinie natomiast czwar-
tek24. Osoby zamieszkujące tereny położone w połowie 
drogi miedzy Płockiem a okolicznymi miastami, mogły 
uczęszczać do pobliskich miast na targi, które dzielił 
odstęp zaledwie jednego dnia. Dni targowe Płocka oraz 
najbliższych miast byty jak widać powiązane ze sobą. 

Tab. 1. Kalendarz jarmarków w Płocku. 

Miesiąc -1518 1518-1615 1615-1664 1664-
styczeń 

21.1 - Agnieszka 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj 2.V - Zygmunt 
czerwiec 
lipiec 
sierpień 5.VIII - Dominik 
wrzesień 29.IX - Michał 
październik 

4.X - Franciszek -— 
listopad 
grudzień 

jarmarki, które się odbywały 
- - - - jarmarki, co do których nie mamy pewności 

czy się odbywały 
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Tab. 2. Kalendarz jarmarków w okolicznych mia-
stach w XVI stuleciu25. 

Na interesującym nas terenie odbywało się osiemna-
ście jarmarków. Jedynie w lutym nie było żadnych dni jar-
marcznych. Pierwszy doroczny zjazd handlowy odbywał 
się 21 stycznia w Płocku. Następny dopiero po Wielkim 
Poście. Analizując daty możemy powiedzieć, że jarmarki 
tamtego regionu współgrały ze sobą. Dobrym przykładem 
jest wrzesień. Na początku miesiąca odbywał się doro-
czny zjazd handlowy w Gąbinie (8.IX), a kilka dni później 
w Dobrzyniu (14. IX). Natomiast pod koniec miesiąca w 
Płocku (29.IX). 

Kupcy płoccy udawali się na jarmarki do Gniezna, 
Łęczycy i Poznania26. W pierwszym z tych miast jar-
marki odbywały się cztery razy do roku: na św. Woj-
ciecha (23.IV), św. Trójcę, Św. Bartłomieja (24.VIII) i Św. 
Andrzeja (30.XI)27. Porównując te terminy z datami jar-
marków płockich, zauważamy pewne powiązania. Pier-
wszy ze zjazdów handlowych Gniezna miał miejsce 23 
kwietnia. Pamiętajmy, że na początku maja odbywał się 
jarmark w Płocku. Kolejny jarmark gnieźnieński był 24 
sierpnia. Tymczasem na początku tego miesiąca w 
Płocku odbywał się trzeci doroczny zjad handlowy. Po-
dobnie rzecz przedstawiała się z terminami łęczyckimi 

Miesiąc Miasto 
styczeń 21 styczeń - Płock 
luty 
marzec Przewodnia Niedziela (od 29 III do 2 V) - Gostynin 
kwiecień Wniebowstąpienie (od 26.IV do 30 V) - Gąbin 
maj 2 maj - Płock 

Zielone Świąttó (od 10.Vdo 13.VI)- Dobrzyń 
św Trójcy (od 17 V do 20. VI) - Płońsk 
Boże Ciało (od 21 V do 24. VI) - Gąbm 

czerwiec 
lipiec 25 lipiec - Gostynin 
sierpień 5 sierpień - Płock 

24 sierpień - Płońsk 
wrzesień 8 wrzesień - Gąbin 

14 wrzesień - Dobrzyń 
29 wrzesień - Płock 

październik 28 październik - Gostynin 
listopad 19 listopad - Dobrzyń 

30 listopad - Gostynin 
grudzień 6 grudzień - G^bm 

(17.VII - Łęczyca, 25.VII - Gostynin, 5.VIII - Płock)28. 
Warto zaznaczyć, że oba jarmarki należały do najważ-
niejszych w XVI stuleciu w Rzeczypospolitej. W 
Gnieźnie jarmarki słynęły przede wszystkim z sukna, 
które masowo przybywało ze Śląska i Niemiec29. Także 
we Włocławku odbywały się ważne jarmarki, których mia-
sto miało w XVI stuleciu przeszło dziesięć30. Chciałbym 
zwrócić uwagę na kilka dat, które wyraźnie wiążą się z 
terminami płockich zjazdów handlowych. Oto terminy 
włocławskich dorocznych targów: 27.I (w Płocku 21.1), 
25.IV i 21 .V (w Płocku 2.V). Tak więc w przypadku Płocka 
możemy mówić o powiązaniu dni jarmarcznych nie tylko 
z okolicznymi miastami, ale także z dużymi i ważnymi jar-
markami ówczesnej Rzeczypospolitej. Kupcy ze Wscho-
du udający się na jarmarki do Gniezna ¡Łęczycy korzystali 

z płockich jarmarków. Podobna sytuacja przedstawiała 
się z pewnością w drodze powrotnej. 

Kupcy płoccy byli zobowiązani do płacenia targo-
wego. W tym czasie w większości miast Rzeczypospo-
litej miejscowi mieszczanie byli wolni od płacenia tego 
podatku. W pobliskim Gostyninie i Bielsku kupcy zostali 
zwolnieni od opłaty targowego już w pierwszej połowie 
XVI stulecia31. Na przebadanym przeze mnie terenie 
zdarzały się przypadki tzw. wzajemności. Polegało to 
na tym, że kupcy płoccy, gostynińscy i sochaczewscy 
nie płacili targowego w Łowiczu. W zamian za to kupcy 
łowiccy nie byli zmuszeni uiszczać tej samej opłaty w 
miastach, z których pochodzili wyżej wymienieni ku-
pcy32. W Płocku połowę targowego, według dawnego 
zwyczaju, pobierał podkomorzy. Na zamek oddawano 
w drugiej połowie XVI wieku zaledwie 1 floren targo-
wego33. Na początku następnego wieku suma ta wy-
niosła już 40 florenów34. Według lustracji z 1664 roku 
w Płocku odbywał się tylko jeden jarmark - na dzień 
św. Franciszka. Na zamek oddano wtedy 30 florenów. 
Trudno jest stwierdzić, kiedy ustały początkowe cztery 
jarmarki. Uważam, że ilość florenów wpłacanych na za-
mek może pośrednio świadczyć, że istniało wtedy rów-
nolegle sześć jarmarków. 

Oprócz targowego na zamek oddawano tzw. łopat-
ki35. Pobierano je w dni targowe i jarmarczne od 
rzeźników wiejskich, którzy przybywali do miasta ze 
swoimi produktami. Każdy z nich musiał oddać jedną 
łopatkę z bydlęcia tak wielkiego jak i małego. Lustra-
torzy w XVI stuleciu zanotowali, że łopatek tych dostaje 
się do zamku "niemało". Na rok wychodziło po 20 flo-
renów. Rzeźnicy miejscy natomiast musieli przekazy-
wać ze swoich jatek po 5 kamieni łoju i 1 funt pieprzu36. 
Według przywileju księcia mazowieckiego Władysława 
z roku 1435, miasto miało prawo do 1/3 dochodu z jatek 
rzeźniczych37. 

Ponadto o opłatach związanych z dniami handlo-
wymi dowiadujemy się z zatargu starosty płockiego Mi-
kołaja Niszczyckiego z mieszkańcami miasta z pier-
wszej połowy XVI wieku. Pośród wielu nadużyć, których 
dopuszczał się Niszczycki, była sprawa związana z op-
łatami targowymi38. Otóż starosta pobierał opłaty od 
wszystkich artykułów żywnościowych, które były wwo-
żone do miasta. W odpowiedzi na liczne skargi, król po-
wołał specjalnych komisarzy do zbadania sprawy. Wy-
rok zapadł na korzyść handlarzy. W wyniku porozumie-
nia starosta mógł pobierać opłaty targowe jedynie od 
mięsa i ryb przywożonych w wozach. Opłata wynosiła 
1 grosz od konia. Produkty żywnościowe w małych ilo-
ściach przynoszone przez chłopów do miasta były 
zwolnione od takich opłat. Kolejną kwestią, która zo-
stała poruszona przez komisarzy królewskich, były op-
łaty za chleb. W dniu targowym w poniedziałek wolno 
było sprzedawać chleb w Płocku bez opłaty targowego. 
Dotyczyło to także chleba przywoźnego. W pozostałe 
dni wolność taką otrzymali mieszkańcy przedmieść 
oraz mieszkańcy wsi królewskich, którzy korzystali z 
młynów królewskich. 

W trakcie sporu poruszony został problem przewozu 
przez Wisłę. Starosta nakazał korzystać z przewozu 
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płockiego wszystkim tym, którzy udawali się przez 
Płock na jarmarki do Gniezna i Łęczycy. Poinformowa-
ny o tym król zezwolił mieszkańcom Płocka iinnym 
osobom, udającym się po towary, przeprawiać się 
przez rzekę w odległości jednej mili po obu stronach 
miasta. Tak miało być do rozpatrzenia sprawy. Dopiero 
w czerwcu wydano ostateczny wyrok. Mieszkańcy Pło-
cka oraz pozostałe osoby jadące na jarmarki przez 
Płock z wozami pełnymi towarów, powinni korzystać z 
przeprawy płockiej. W źródle wymieniono dokładnie te-
miasta - były nimi Gniezno, Poznań, Łęczyca i Wroc-
ław. Osoby jadące na doroczne zjazdy handlowe bez 
towarów mogły natomiast przeprawiać się przez Wisłę 
w dowolnym jej miejscu po obu stronach miasta. W 
przypadku drogi powrotnej wszyscy byli zmuszeni do 
przeprawy przez Płock. Oczywiście miasto nie posia-
dało prawa składu, tak więc kupcy przejeżdżający 
przez Płock nie byli zobowiązani do wystawiania tam 
swoich towarów. 

Stanisław Pazyra zwrócił uwagę na targi w miejsco-
wościach położonych przy przeprawach przez rzeki, pi-
sząc: "Rola i znaczenie miejscowości targowych nale-
żących do tej grupy [targów na przewozach - przyp. 
M.Ż.] ma tym większe znaczenie dla rozwoju gospo-
darczego kraju, że powstanie ich i rozwój powiązany 
był ścisłymi węzłami nie tylko z kształtującym się ryn-
kiem wewnętrznym, ale i z handlem o charakterze mię-
dzynarodowym, a mianowicie tranzytowym, a w pew-
nym stopniu i zagranicznym"39. Niestety nie mamy 
źródeł, które mówiłyby nam nieco więcej o powiązaniu 
Płocka z innymi krajami. Jeżeli Płock nie brał bezpo-
średnio udziału w handlu międzynarodowym, to z pew-
nością brał udział pośrednio. Jak już pisałem kupcy 
płoccy jeździli na jarmarki do Gniezna, Poznania i 
Włocławka, czyli do miast które brały czynny udział w 
handlu międzynarodowym. Także kupcy biorący udział 
w takim jarmarku mogli przybywać do Płocka. Duże 
znaczenie w handlu międzynarodowym miał Wrocław. 
Kupcy płoccy nie mieli jednak przywileju na prowadze-
nie handlu z tym śląskim miastem. Przywilej wydany 
przez Zygmunta Starego, a dotyczący zezwolenia mie-
szczanom miast królewskich na handel ze Śląskiem z 
wyłączeniem Wrocławia, nie wyjaśnia powodów omi-
nięcia tego miasta. Jak możemy się domyślać, powo-
dem takiego kroku była trwająca ponad dwadzieścia 
lat wojna celna miast Polski z Wrocławiem40. Wrocła-
wianie żądali zniesienia prawa składu w Krakowie, któ-
ry utrudniał im prowadzenie handlu ze Wschodem. 
Wojna celna zakończyła się w 1515 roku klęską Wroc-
ławia. Wrocławianie zmuszeni zostali do ustępstw, po 
tym jakPolacy skierowali handel na zachód przez 
Frankfurt nad Odrą. Brak przywileju królewskiego na 
prowadzenie handlu z Wrocławiem związany mógł być 
właśnie z wojną celną. Należy pamiętać że krok ten był 
wymierzony nie przeciw wrocławianom, ale przede 
wszystkim przeciw polskim kupcom. 

Dysponujemy ponadto informacjami na temat płoc-
kich kontaktów handlowych z innymi miastami Rze-
czypospolitej. W 1498 roku kupiec płocki Tomasz za-
pożyczył się u jednego z mieszczan płockich na kwotę 

około 19 kop groszy. Tomasz zobowiązał się spłacić 
te pieniądze po powrocie z podróży do Krakowa, gdzie 
miał zamiar wybrać się w celach handlowych. Niestety 
księga miejska nie podaje żadnych informacji na temat 
towarów, z którymi lub po jakie się wybierał41. Kupcy 
płoccy jeździli ponadtona jarmarki na św. Jana Chrzci-
ciela do Poznania. Niejaki Maciej Wieczorek otrzymał 
od konwisarza Jakuba pieniądze (7 florenów) na zakup 
jednego łaszta zboża miary pruskiej oraz kos. Konwi-
sarz zastrzegł dług na domu oraz spichlerzu Wieczor-
ka. Początkowo Wieczorek chciał za pożyczone mu 
pieniądze zastawić u Jakuba "sertum de margaritis". 
Jakub uznał jednak, że zastaw ten nie odpowiada po-
życzonej kwocie42. W drugiej połowie XVI wieku apte-
karz Paweł Alantsee zakupił jeden worek chmielu na 
Śląsku, w momencie panującej tam zarazy43. Także 
kupcy z innych miast przyjeżdżali do Płocka w celach 
handlowych. Znane są kontakty Błażeja Kregera z 
Wrocławia i Gralymusba z Norymbergi [sic.] z miesz-
czanami płockimi (Józefem Fryją i Janem Czuryłłą44. 

Interesy płockiego handlu zabezpieczały przywileje 
wydawane przez władców polskich. 6 grudnia 1521 ro-
ku Zygmunt Stary wydał dokument, w którym zabronił 
uprawiania handlu i wykonywania różnych rzemiosł 
osobom, które nie posiadały płockiego prawa miejskie-
go ("qui non gaudeat iure civili Plocensi")45. Rozporzą-
dzenie to dotyczyło Płocka i okolic poza murami miej-
skimi. Przywilej ten miał chronić kupców oraz rzemie-
ślników płockich przed napływem obcych. W 1556 roku 
Zygmunt August wydał kolejny dokument dotyczący 
płockiego handlu. Otóż osoby, które weszły w posia-
danie nieruchomości w Płocku drogą małżeństwa i 
uprawiają w nich handel lub wyszynk piwa, powinny jak 
najszybciej poddać się sądownictwu miejskiemu i roz-
począć płacenie podatków. W przeciwnym razie osoby 
te miały zostać pozbawione nieruchomości drogą ich 
sprzedaży46. 

Jakie towary były przedmiotem transakcji handlo-
wych podczas płockich targów i jarmarków? Z pewno-
ścią głównymi produktami były zboże i śledzie. Zboże 
było jedynym masowym produktem, który mogli dostar-
czać chłopi. Należy pamiętać, że Płock był początkowo 
jednym z czołowych eksporterów tego towaru do Gdań-
ska. Okoliczni chłopi spieszyli do miasta na targi w celu 
sprzedaży zboża, które następnie kupcy płoccy spła-
wiali w dół rzeki47. Także kupcy płoccy z dużym pra-
wdopodobieństwem udawali się do innych pobliskich 
miasteczek (Bielsk, Drobin) na zjazdy handlowe w celu 
zakupu zboża od miejscowej ludności. Śledzie nato-
miast były głównym towarem importowanym do Płocka. 
Analizując terminy transportów tego towaru do Płocka 
możnazauważyć, że znaczna część z nich była impor-
towana w kwietniu48. Należy pamiętać, że na początku 
maja w mieście odbywał się doroczny jarmark. Przy-
jeżdżali na niego także mieszkańcy okolicznych miast, 
którzy mimo że uprawiali handel wiślany, nie importo-
wali do swych miast tego produktu. Ryby, które sprze-
dawano na targach i jarmarkach, pochodziły nie tylko 
z importu. O dużym znaczeniu ryb pisał Jędrzej Świę-
cicki: "Poza tym tu [pod Płockiem ( przyp. M. Ż.] i w 
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innych miejscach rzeka Wisła znana jest z rybołów-
stwa. Obfituje szczególnie w łososie i sumy. W miesią-
cu marcu sumy wpływają ławicami przez deltę rzeki i 
docierają płynąc pod prąd, pod lodem aż do ujścia rzeki 
San, które znajduje się pod Sandomierzem. Wtedy to 
ludność nadbrzeżna rzeki wbiwszy pale w dno rzeczne 
i pozostawiwszy dogodny otwór wejściowy, niebacznie 
wpadłe w zasadzkę i na próżno broniące się w końcu 
skrętami ogromnych ogonów, łowi za pomocą lnianych 
więcierzy. I zazwyczaj tak wielka jest ich mnogość, że 
po odrzuceniu części bezużytecznych, zarzucają nimi 
jako towarem sprzedażnym kramy rybne okolicznych 
miast"49. O dużym znaczeniu tego towaru może także 
świadczyć nadanie przez Zygmunta I przywileju w spra-
wie wybudowania nowych kramów przeznaczonych do 
sprzedaży śledzi50. Kramy miały zostać wybudowane 
na rynku Miasta Książęcego oraz pod Ratuszem, a pie-
niądze z nich miały być przeznaczone na naprawę mu-
rów miejskich. Z pewnością dużym powodzeniem w tra-
kcie trwania targów cieszyły się miejscowe wyroby rze-
mieślnicze, kupowane przez chłopów51. 

Czy Płock słynął z jakiegoś produktu, który można 
było bez problemu nabyć w dużych ilościach w dzień 
handlowy? W ówczesnej Rzeczypospolitej niektóre tar-
gi i jarmarki słynęły z pewnych oferowanych tam towa-
rów. W pobliskim Bielsku, Płońsku i Gąbinie dni hand-
lowe pełne były koni i bydła. Jak podaje lustracja z 1565 
roku "bywa tam [w Bielsku - przyp. M. Ż.] na jarmarki 
koni, bydła wszelakiego dosyć"52. Tamtejsze targi oraz 
jarmarki odwiedzane były także przez wielu rzeżników, 
którzy przywozili mięso na sprzedaż. Moim zdaniem 
płockie zjazdy handlowe mogły słynąć ze sprzedaży 
śledzi. Należy pamiętać, że w pobliżu Płocka, żadne 
miasto, które brało udział w handlu wiślanym, nie im-
portowało w takich ilościach ryb, jak to było w przypad-
ku Płocka. Zdarzało się, że niektóre miasta w ogóle nie 
sprowadzały tego towaru. Importowane ryby nie zaspo-
kajały przecież wyłącznie potrzeb miasta, do którego 
były dowożone. Mogły być wystawiane na sprzedaż w 
Płocku lub w innym mieście tamtego regionu. 

Dlaczego jarmarki w Płocku nie odgrywały dużej ro-
li? Analizując mapę najważniejszych jarmarków Rze-
czypospolitej w XVI stuleciu, zauważymy, że Płock 
znajdował się niejako na obrzeżu najważniejszych szla-
ków handlowych Korony. Płock leżał pomiędzy dwoma 
ośrodkami wymiany handlowej - mowa tutaj o Warsza-
wie i Toruniu. Płock oddzielony był ponadto od zachod-
niej i południowej części kraju przez dwa ośrodki, w któ-
rych odbywały się znane na całą Polskę doroczne zjaz-
dy handlowe (Gniezno i Łęczyca). W okolicy miasta ist-
niały, także inne miasta jarmarczne o ugruntowanej 
pozycji handlowej jak Łowicz, Sochaczew, Gostynin, 
Włocławek. Wszystkie te czynniki odbiły się niekorzy-
stnie na sytuacji dni handlowych omawianego miasta. 

Na zakończenie tych rozważań należałoby poruszyć 
sprawę udziału Żydów w handlu płockim. 26 grudnia 

1521 roku na sejmie w Piotrkowie król Zygmunt I wydał 
przywilej, w którym ograniczył handel Żydów w mieście 
Płocku53. Teraz Żydzi mieli wyznaczony dokładny czas, 
miejsce oraz rodzaje towarów, którymi mogli handlo-
wać. Na mocy przywileju społeczność żydowska mogła 
prowadzić handel tylko w dni targowe i tylko na Rynku. 
Zygmunt I zabronił im jednocześnie przekraczania wy-
znaczonego miejsca i prób handlu w innych miejscach 
Płocka. Wśród towarów, którymi mogli handlować, zna-
lazły się: sukno, płótno, tkaniny, bydło, pieprz, szafran 
"et alias aromaticas species". Żydzi mogli je sprzeda-
wać tylko w ilościach hurtowych. Na koniec król powie-
rzył staroście płockiemu Mikołajowi Niszczyckiemu 
wprowadzenie tego postanowienia w życie. W dwa lata 
później na sejmie krakowskim ten sam władca wydał 
kolejny przywilej, który stanowił potwierdzenie tego z 
26 grudnia 1521 roku. Czytamy tu jednak o nowym roz-
porządzeniu. Żydzi nie mogli posiadać stołów na Ryn-
ku, a sprzedawać musieli wyłącznie w sklepach. Zyg-
muntl powołał się w tym dokumencie na inne miasta 
Rzeczypospolitej, takie jak Kraków, Lublin i Poznań. 
Decyzje podjęte przez króla nie były najwyraźniej prze-
strzegane, gdyż w 1537 roku Zygmunt I zwrócił się po-
nownie do wojewody płockiego Szczęsnego Srzeńskie-
go. Nakazał mu, aby nie dopuszczał Żydów do wysta-
wiania publicznie i sprzedawania przez nich towarów. 
Jedynym miejscem, gdzie mogli prowadzić handel były 
ich własne domy54. W listopadzie tego samego roku 
Srzeński wydał dekret następującej treści: "1537 anno, 
feria tertia post festum s. Catharinae in castro Plocensi 
inter magistratum totamque communitatem, ab una, et 
infideles ludaeos Plocenses, ab altera parte, ne ludei 
merces publice vendant"55. Pod koniec lat siedemdzie-
siątych XVI stulecia burmistrz płocki Marcin Gaynowski 
zabronił Żydom na Rynku i wszystkich ulicach miasta 
zakupu towarów przed godziną dziewiątą56. Gaynowski 
wymienił owe towary, do których należały: "fruges, fru-
menta, eûtes aliasqueomnes res quoad victum et amic-
tum spectantes". Do wyznaczonej godziny artykuły te 
mogli nabywać jedynie mieszkańcy Płocka. Po upływie 
tej godziny prawo zakupu mieli także Żydzi. 

Połowa wieku XVII to upadek gospodarczy miasta 
spowodowany m.in. wojną ze Szwecją (1655-1660) 
oraz okupacją Płocka przez oddziały Karola X Gustawa 
(1655-1656). Wojny, kontrybucje, pożary oraz epidemie 
wpływały znacznie na pogorszenie stanu ekonomiczne-
go miast Rzeczypospolitej. Do tego dochodziła anty-
mieszczańska polityka szlachty, upadek rzemiosła 
miejskiego (na przełomie XVI i XVII wieku) oraz po-
wstanie i rozwój folwarków pańszczyźnianych57. Wyra-
zem kryzysu gospodarczego w Płocku może być tylko 
jeden jarmark, który odbywał się w mieście po wojnie 
polsko-szwedzkiej. Płock z regresu gospodarczego wy-
chodzić zaczął dopiero w latach czterdziestych XVIII 
stulecia58. 
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